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Z d z is ie j sz y m  numerem za c zy n a  się  
d r u g i e  ćw ie r ć r o c z c  p ism a ip tenu nie-  
raty. U praszam y o ryclilc od n ow ien ie  tejże  
na d r u g i  kwarta ł ,  a zarazem  o nadesłanie  
w y k a z a n y c h  za leg ło śc i .

Pp. Prenum eratoro wte, k tórzy  prenu­
m eratę za I. kwarta ł  w ed łu g  ceny  p rzesz lo -  
rocznej n adesła li ,  raczą  przy  przesłaniu  
l ia leży tośc i  za II. k warta ł d o łą c z y ć  p rzy ­
padającą  za I. kw arta ł nadw yżk ę.

Pragmatyka służbowa
urzędników a nauczyciele szkół średnich.

Sw oboda o byw ate lska  w edług tegocze- 
snych pojęć, różni się w praw dzie nie co 
do samej swej is to ty , bo ta  je s t zawsze 
i w szędzie ta k ą  sam ą, niezm ienną i za sa ­
dniczą, lecz co do formy, od swobód panu­
jący ch  d a w n ie j; i słusznie, gdyż zm ieniają 
się  stosunki a z niem i i ludzie.

A chociaż samo pojęcie swobody k a ­
żdem u poniekąd je s t  już  wrodzone, to je - 

' dnakowoż w ykazało doświadczenie, że już 
d la  utrzym ania ładu  w społeczeństw ie i dla 
un ikn ięcia  nadużyć, koniecznie po trzeba 
ściśle oznaczyć (skodyfikować) owe po sta ­
nowienia, zaw iera jące  swobody obyw atel­
skie, że należy dokładnie opisać praw a, 
i obowiązki społeczeństw a i jego cz łonków ; 
słowem, że dla uniknięcia samowoli konie­
cznie należy ułożyć i ogłosić konstytucją 
napisaną, T ak  pow stała  „magna charta“ 
i inne konsty tucje. A im głębiej w naro ­
dzie tkw ią zdania, zaw arte  w konstytucji 
nap isanej, im szersze i głębsze u staw a za­
puściła korzenie w przekonaniu  oświeco­
nego, n iety lko  nauką lecz tak że  (a  może 
n aw et głów nie) cnotą, ludu , tern w iększą

gw arancja  trw ało śc i porządku społecznego, 
panow ania ustaw  i praw dziw ej pom yślno­
ści społeczeństw a, polegającej w łaśnie na 
owem „juste milieu“ spokojnego rozwoju 
stosunków  praw nych i ich reform y.

Niema p rzeto  mowy o wolności bez 
konstytucji, ja k  n. p. w C h in ach ; a gdzie- 
kolw iekby brakow ało choćby tylko jednego 
zasadniczego postanow ienia o swobodach 
obyw atelskich, tam  już nie m a mowy o wol­
ności. chociażby się utrzym yw ały jej pozory.

I  ażeby sprawcy publiczne należytego 
doznaw ały zajęcia  u ogółu obyw ateli, musi 
panować pow szechne przekonanie, że każdy 
bez w yjątku ma te  i owe praw a, których 
mu wolno bronić i dochodzić w szelkiem i 
legalnem i środkam i, w zyw ając pomocy rz ą ­
du lub s ą d n ; lub udając się w reszcie z pro­
śbą o spraw iedliw ość lub o ła sń ę  do naj­
wyższego naczelnika państw a.

Praw o wnoszenia petycyi ta k  oczyw i­
ste, ta k  samo przez się  jasne, z bardzo 
daw nych pochodzi czasów. Nasz Zbaw iciel 
bowiem u c z y ł : „Proście, a będzie wam dane, 
kołatajcie, a otworzą w a m !“

I  u nas w państw ie, do którego zw iąz­
ku i my należymy, wolno prosić n ie ty k o  
o to, co się komu należy, bo do tego ma 
każdy  praw o bez prośby, lecz wolno naw et 
poniekąd prosić i o to, co się nie należy, 
bo o łaskę. Naleźytości się domagamy, a je ­
dynie o łaskę  prosimy.

I  tak  też rzeczyw iście byw a w praktyce.
K ażdy urzędnik , nauczyciel, sędzia, 

słowem każdy  funkcjonarjusz publiczny ma 
pewne obowiązki, a w zam ian za pełnienie 
tych obowiązków, in stru k c ją  ściśle oznaczo­
nych, pew nych nabyw a praw , k tóre nie bę­
dąc wcale łaską , na obopólnym polegają 
służbowym kontrakcie, ułożonym albo u stę ­
pami, albo polegającym  na ogólnie p rzy ję ­
tych zasadach praw nych. W naszych ma- 
terjalnych czasach zaś na to ponoś już  n ie­
ma wcale oponenta; głównem praw em  u rzę­
dnika je s t  pobieranie płacy i dodatków, 
według przyznanej mu rangi, je s t to praw o 
najw ażniejsze, „conditio sine qua non“, bo 
bez pieniędzy żyć nie można.

U staw a też państw ow a dokładnie o- 
rzeka , jak ie  p łace i dodatk i są w yznaczone 
dla każdej ran g i, których u n as  mamy obe­
cnie 1 1 .

I  ta k  n. p. każdy  rad ca  sądu k ra jo ­
wego w edług 7-mej rang i pobiera 2000 zir. 
rocznej p łacy, dwa pięciolecia po 200 zir. 
każde, i dodatek aktyw alny, k tó ry  wynosi 
rocznie w W iedniu 800 złr., w K rakow ie, 
Lw ow ie i t. d. 480 złr., a w innych m ia­
stach  320 złr. w. a. Podobnie we w szy st­
kich innych dykasterjach . Praw o do pobie­
ran ia  p łac  i dodatków , to „m agna c h a r ta -1, 
to najw ażniejsza część p ragm atyki służbo­
wej, a gdyby komu w ładza tego p raw a 
odm aw iała, lub je  ścieśniała, to skrzyw dzo­
nemu wolno dochodzić swojej k rzyw dy  w o- 
Dec try b u n a łu  adm inistracy jnego  w W ie­
dniu, a jak  uczy doświadczenie, każdy po­
krzyw dzony na leży tą  w trybunale  znajduje 
opiekę.

Tylko jeden  s tan  u nas n ieste ty  doi,ącl 
nie ma ta k  jasnej p ragm atyki, chociaż ona 
nie ulega żadnej debacie, wnioskując z o- 
gólnych postanow ień o d o ro s ło śc i szcze­
gółów. Tym  stanem  są nasi nauczyciele 
szkół średnich . Postanow ienia odnoszące 
się do profesorów uniw ersyteckich nigdy 
dotąd nie ulegały najm niejszej kw estji, k ra ­
jowe ustaw y opiekują się nauczycielam i lu ­
dowymi, a tylko nauczyciele szkol średnich, 
co do praw  swoich, we wielu w zględach 
przedstaw iają  is tn ą  anom alię, k tó re jby  raz  
stanow czo koniec położyć należało.

Oto nauczycielom szkół średnich w y­
znaczono skrom ną, bo aż 9 tą ran g ę ; b a r­
dzo skrom ną, ja k  na w ym aganie studjów  
uniw ersyteckich, rów nających się p raw ni­
czym, co do obszaru  i łożonego tru d u . 
A podczas gdy p raw n ik  - sędzia, od 9tej 
rang i, jako' ad junkt sądow y zaczyna i do­
sługuje się zw ykle 6tej lub przynajm niej 
7mej rangi, nauczyciel szkół średnich za ­
czyna od 9tej rangi, i w niej zw ykle kończy!

Bo zaledw ie 5 °/„ nauczycieli może na 
to liczyć, że się dosłuży 7mej —  dyrek to r­
skiej — rangi kiedyś, jeżeli mianowicie



Bóg dozwon życia, a nie p rz e sz k o d z i. . .  
mo-‘na. p ro te k c ja !!

P rz y  u rzęd z ie  podatkow ym  w ysta rcza  
n iższe gim nazjum , przy poczcie i telegrafie, 
n iż sza  re a ln a  może w ystarczyć i doprow a­
dzić do 8 mej rangi, a p rzy  t. zw. służbie 
obrachunkow ej, lub  przy głównej kacie, na­
w e t do 6te j ;  nauczycielow i szkół średnich 
zaś, n iuy  to  je s t  w yznaczona 8ma ranga, 
je ż e li się  w y szczeg ó ln i. . .  nadzwyczajnymi 
pracam i litm ackicmi! (aussero rden tliche  lite- 
ra risch  w issenschaftliche L eistungen). Czy 
to  nie iron ia , w ynagradzać kogoś za n ad ­
zw yczajne p race tem , czego dopiąć może 
w innych d y k aste rjach  m ierno ta  ! ?

Z re sz tą  nie każdego stan ie  na koszta  
druku , o nak ładcę  trudno , a  tu  nie aość 
napisać, trz e b a  się w sław ić d ru k ie m !!

A co potw orniejsze, to  je s t  postano­
w ienie  w eksatoryczne, że o tę  8m ą rangę 
prosić nie womoi

W ięc wolno prosić o wszystko, bo ży­
jemy w państwie, gdzie panuje prawo, a nie 
wolno prosie o to, co się słusznie n a leży !

Warunkiem dalszym dostąpienia tego  
złotego runa 8mej rangi jest 15to letnia  
aktualna służba w zawodzie nauczycielskim, 
czyli jaczej 8mej rangi można się dopiero 
dosłużyć, po otrzymaniu trzeciego pięcio­
letniego dodatku. Na to zgoda, lecz waru­
nek nadzwyczajnych prac, zajaśnienia jako 
znakomitość literacka lub pedagogiczna, ten 
warunek jest niesłuszny, bo zawiera zna­
miona nawet nie dosyć pochwytne. Cóż 
bowiem jest ju ż  „hervorragende Leistung", 
a co jeszcze „gewóhnliche" ?

Znamy nauczycieli, którzy oprócz kw i­
tu na płacę i św iadectwa szkolnego dla 
ucznia niczego jeszcze nie napisali w swo 
jem życiu — czy to hervorragende Lei- 
stnng ? A przecież im przyznano 8mą ran­
gę, pomimo nawet trochę ponoś znacznych 
szczerbów tak w studjach jako też i we 
wiedzy, — czy to słuszne?

K rzywdę, ja k ą  ponoszą w tym  w zglę­
dzie nasi nauczyciele  szkół średnich , usu-

luń] prawa lamp lolsloiap
napisał

P r. Julian Morelowski.

(Ciąg dalszy).

R o z d z i a ł  I.

§. i. stanowi, iż do zbrodni w z a- 
s a d z i e  wymaganym jest zły  zamiar. 
Pojęcie tego zamiaru i jak  udowo­
dnić tako-wy w sposób bezpośre­
dni i pośredni , podanem jest do- 
słownD tak, ja k  w §. i. p. u. k. Od 
tej z a s a d y  zachodzą wyjątki, skre­
ślone w §ie 2 k. k. w.

§. ten postanawia, iz do z b r o d n i  
w o j s k o w y c h  nie potrzeba złego 
zamiaru tj. że naruszenie obowiązków 
służby wojskowej lub obowiązków sta­
nu wojskowego, ma być w każdym 
razie karanem jako zbrodnia, jeżeli 
w ustawie jako zbrodnia wojskowa 
zostało określonem ; przyczyną tego

nąć tylko w ten można sposób, g d y ly  usta­
wa orzekała, że: „Każdy c. k. profesor 
szkół śred n ich , który uczynił zadość 
wymaganiom prawnym co do kwalifikacji 
nauczycielskiej, równocześnie z przyznaniem  
3go dodatku pięcioletniego, otrzymuje go- 
dLość 8mej rangi, i dodatek odpowiedni tej 
randze."

Naturalnie, że w takim razie egzamin  
wydziałowy nie wystarczałby do osiągnię­
cia 8mej rangi, choć dziś —  niestety —  
czasem  u iea z ie  aż do 7mej.

Zresztą i taki się zdarzył już wypa­
dek, że pewien nauczyciel, który się odwa­
żył prosić o 8mą rangę, otrzymał za to re­
prymendę, zostawszy tym czisem  już dyre­
ktorem, więc w 7mej randze zganiono mu 
to, że marzył kiedyś o 8mej. Znany ten  
wypadek, bo ów p. dyrektor przeniósł się  
obecnie z przeciwległego końca kraju na 
emeryturę do Krakowa.

W dzisiejszym skłaazie sprawy, ła- 
twiejby więc byłe dostać się  do /mej a na­
w et 6tej rangi w zawodzie nauczycielskim, 
gdyby się trzymano ściśle litery prawa.

G. Kr.
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S Ą D O  W H I C T  W  O.

Repertorjum orzeczeń c. k. Najw. 
Trybunału sądowego.

Nr. 113.*)
W  toku sporu kupca L. S. przeciwko 

M. F . o zapłatę 589 zł. ą3  ct. zażądała po­
zwana w duplice przedłożenia ksiąg handlo­
wych przeciwnika, przytaczając odnośne 
księgi i stronice, k tórem u to żądaniu jako  
niestaiiuwczeinu oparł się powód, pozwany 
zaś w ostatecznym  w niosku przytem  ob-

*) N. 111 i 112 j f  w n. 1. „U1'2' 
i P r .“ z r  b.

postanowienia jest wzgląd na ważne 
skutki takich zbrodni wojskowych, 
skutki bow:em mogą być groźne bez 
względu na to, czy żołnierz opuścił 
posterunek rozmyślnie czy z lekko­
myślności lub niedbalstwa. W  takich 
wypadkach okoliczność, że sprawca 
działał z rozmysłem, wpłyni 2 tylko 
na wymiar kary.

§. 3. k. k. w. brzmi podobnie jak  
§. 2 p. u k., zawiera jednakże dwie 
zm iany:

a) niewiadomość następstw czynu 
i niedbalstwo same przez się nie w y­
kluczają poczytania zbrodni wojsko­
wych ; *)

b) obrona konieczna dopuszczoną 
jest nie tylko w razie bezprawnego

*) Jestto prosta konsekw encja zasady
§u 2 . k. k. w. Żołnierz, k tó ry  był na we- 
decie i uirzaw szy nieprzyjacielskiego żołnie 
rza, nie dał o tem znać kom endantow i stra­
ży polnej, nie może się zasłaniać niawiado- 
mością następstw  czynu i mniemaniem, iż 
nie mógł upatryw ać niebezpieczeństwa w po­

stawa!, poczem obie strony  sporządziły spis 
aktów .

C. k. Sąd pow iaiow y w Koniginhof, 
resolucją z 13. lipca 1883 1. 6310 , nakazał 
ponowne przedłożenie odnośnych ksiąg han­
dlowych, natom iast w skutek rekursu  po­
woda zniósł c. k. w yższy Sąd krajow y 
w Pradze orzeczeniem  z 13. sierpnia 1882 
1. 23 488 niższosądową uchw ałę i polecił 
Sądowi pow iatow em u dalsze w myśl ustawy 
postępow anie we wspom nionym  procesie, 
p o n i e w a ż  przewidziane w art. 37 u. h. 
zarządzenie sędzia ty lko w toku sporu w y­
dać może, w obecnym  zaś w ypadku proces 
już jest ukończony.

Na rekurs rewizyjny pozw anego, c. k. 
najw yższy T rybunał sąd. zatw ierdził u- 
chwałę I. sędziego z p o w o d u, że okoli­
czność, iż po ostatecznych wnioskach obu 
stron spór prow adzących spis ak tów  spo­
rządzono, a zatem  postępowanie ukończono, 
nie przeszkadza sędziemu wydać zarządze­
nie przewidziane w art. 37 u. h , jeśli to 
uzna za odpowiedne.

Zarazem  uchwalono wpisać do R eperto­
rjum orzeczeń następujące zdanie p ra w n e :

Przewidziane w art. 37 ust. handl. 
zarządzenie przedłożenia ksiąg handlowych, 
w toku sporu żądane, wydane być może także 
po ukończonem postępowaniu.

(Fosiedzenie z d. 7 . listopada 1883 1. 
13 .025 . Senat II).

Z Akademii umiejętności
Posiedzenia komisj5 prawniczej Akademii 

umiejętności odbyły się w d. 17 i 27 lutego, 
tudzież 8 marca. — UcLwalouo sposób wyda­
wnictwa V III tomu Starodawnych prawa pol­
skiego pomników, mianowicie, aby z ksiąg są­
dów ziemskich XIV wieku najdawniejsze zapi­
ski mogące wyświecić sposób prowadzenia tycn 
ksiąg, drukować bez zmiany, dalsze zapiski zaś 
ogłosić tylko w wyciągu. Wydawnictwo po-

napadu na życie, wolność lub mienie, 
ale także w razie bezprawnego na­
padu na osobę czyli bezpieczeństwo 
cielesne. Słusznie przeto komentatoro- 
wie prawa karnego austrjackiegc do­
puszczają obronę konieczną i w razie 
napadu na bezpieczeństwo cielesne, 
bo warunkiem życia jest bezpieczeń­
stwo cielesne, a kodeks karny woj­
skowy jaśn.ej tylko ok**eślił ten wa­
runek obrony koniecznej.

D o warunków obrony koniecznej 
nie jest zaliczonym bezprawny napad 
na cześć i hono** czyli dobrą sławę. 
Jednakże §. 114 lit. d) k. k. w. wyli­
czając okoliczności łagodzące osobiste, 
przytacza między niemi uniesienie i wzru­
szenie umysłowe i postanawia co na­
stępuje »Do tych wypadków należą 
także i te zdarzenia, przy których ofi­
cerowie lub osoby wojskowe charakter

ja wieniu się jednego żołnierza nieprzyjaciel­
skiego na zwiady wysłanego, gdy tym cza­
sem niedaleko niego było ukrytem  całe woj­
sko wroga.
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wierzono dr. Ulanowskiemu.—  Następnym przed­
miotem dyskusji była rzecz „o przysiędze głó­
wnej i o przesłuchaniu stron jako świadków 
z uwzględnieniem nowego projektu ans jjack ie j 
ustawy sądowej,” którą w obszernie i wszech­
stronnie opracowanym referacie przedstawił dr. 
Maurycy Fierieli. Instytucja przysięgi stano­
wczej, jakkolwiek na nader prostych i racjonal­
nych zasadach oparta, wszędzie w praktycznem 
zastosowaniu liczne nasunęła trudności, które 
występują dotkliwie także w praktyce sądów 
austrjackich, opartej na wątpliwych i niedosta­
tecznych postanowieniach obowiązującej nbtawy 
sądowej. Dawniejsze projekty austrjackie do 
nowej ustawy sądowej, niemniej ustawy państw 
innych, mianowicie francnskie (Cod. civ. 1S57 — 
1369) i niemieckie (ust sąd, niem. obowiązu­
jąca od 1 października 1879 §§ 410 i nast.) 
mieszczą też szereg postanowień, zmierzających 
do reformy tej instytucji procesowej i uchyla­
jących jej wady. Inną zupełnie drogą idą 
nąjnowsze projekty austrjackie do nowej usta­
wy sądowej z r. 1876 i 1883, uchylają albo­
wiem całkiem przysięgę stanowczą, a wprowa­
dzają w jej miejsce uowy środek dowodowy tj. 
przesłuchanie stron jako świadków, które za­
prowadzone najpierw w r. 1846 w sądach hrab- 
skich w Anglii, zyskało sobie szereg zwolen­
ników i znalazło przystęp w ustawach państw 
niektórych, w szczególności także pod wpływem 
ówczesnego ministra sprąwiedliwości dra Glasera 
w Austrji w ustawie o pestępowanin w spra­
wach drobiazgowych z 27 kwietnia 1873 §§ 53 — 
65. Sprawozdawca tego stanowiska, zajętego 
przez najnowsze projekty austrjackie do usta­
wy sądowej nie podziela, bo jakkolwiek prze­
słuchanie stron jako świadków w obec przy 
sięgi stron przedstawia pewne zalety, mimo to 
ważne przeciw niemu można podnieść zarzuty, 
z których najważniejsze, że nowa inbtytncja 
wprowadza do procesu cywilnego niezgodną z 
jego istotą zasadę inkwizycyjną i identyfikuje 
wbrew zdiowym poglądom procesowym stronę ze 
świadkiem, a nadto przysparza też niemało tru ­
dności i wątpliwości praktycznych. Sprawozda 
woa mniema, że na poparcie nowej instytucji 
nie można się ze skutkiem powoływać wprost

oficera dzierżące, będąc zaczepione na 
swym honorze bezprawnie w obecno­
ści jednej lub kilku innych osób, ce­
lem zapobieżenia powtarzaniu takich 
zniewag, natychmiast broni im przy­
sługującej użyją. Jeżeli ten cel nie 
m ógł być osiągniętym w inny sposób 
i jeżeli w użyciu broni nie przekro­
czono miary niezbędnej potrzeby, na­
tenczas karygodność takiego czynu 
całkiem ustaje.*

Postanowienie to było koniecznem. 
Jeżeli bowiem oficerowie mają szcze­
gólniejszy obowiązek przestrzegania 
swego honoru i w razie nie wypełnia 
nia tego obowiązku mają być surowo 
karani,*) to również państwo powinno 
honor oficera ochraniać, a w tych wy­
padkach, gd y  pomoc państwa celem

*) Obacz § § . 2 9 9 —3o3 k. k. w. (a 
zwłaszcza § § . 3o2 i 3o3). Już H ye w sw o­
im znakom itym  lecz niestety niedokończo­
nym  kom entarzu do ustaw y karnej pow sze­
chnej przem aw iał za tern, aby kodeks karny 
w ojskcw y dopuścił obronę konieczną czci.

na korzystne doświadczenia w Anglii, albowiem 
tam nieznaną była wcale przysięga główna, ani 
też Die ma danych wystarczających, żeby tw ier­
dzić, iż ta instytncja w procesie drobiazgowym 
austrjackim już pomjślnie przebyta próbę do­
świadczenia. Sprawozdawca dochodzi do rezul­
tatu. że przysięgi stanowczej po odpowiedniej 
refo.mie takowej nie należy usuwać z procesu 
cywilnego, zaś przesłuchanie stron jako świa­
dków, można, nadając temnż cechę więcej zgo­
dną z głównemi zasadami procesu cywilnego, 
wprowadzić tylko jako środek dowodowy posił­
kowy. W  tej myśli przedstawia szereg wnio­
sków, z których najważniejsze: a) aby przy­
sięgę stanowczą dopuścić tylko na fakta, kuó 
re są własnemi czynnościami lub przedmiotem 
spostrzeżenia stron, ich zastępców lub prawo- 
zlewuów. Sędzia po oświadczeniu stron w cią­
gu procesu, czy przysięgę wskazaną przyjmn- 
ją lub odrzucają, dopnszcza takową w miejsce 
dzisiejszego nieraz istną łamigłówkę logiczną 
stanowiącego wyroku warunkowego, w formie 
rezolucji, zawierającej rotę przysięgi. W ka­
żdym razie zapada następnie wyrok stanowczy, 
a zaprzysiężone fakty zupełny stanowią dowód, 
b) Przesłuchanie stron, jako świadKów w dwóch 
przypadkach ma miejsce, jeżeli strona która 
na dopuszczoną rotę ma złożyć przysięgę, sama 
zażąda, aby ją  na fakta rotą objęte przesłuchano 
w charakterze świadka, a powtóre, jeżeli idzie
0 fakta, które nie są przedmiotem spostrzeże­
nia strony. W tym ostatnim przypadku zastą 
piłoby przesłuchanie stron w charakterze świad- 
Ka zupełnie dzisiejszą, tak wątpliwego znacze­
nia przysięgę mniemania, w pierwszym byłoby 
środkiem odpowiednim do uniknięcia skutków 
szkodliwych, wynikających z niezmienności sfor­
mułowanej przez sąd roty przysięgi. Moc do­
wodową zeznań stron, złożonych w charakterze 
świadka, ocenia, sędzia według s vobodnego u- 
znania. W  obszernej dyskusji, która się nad 
tym przedmiotem wywiązała, zabierali głos pp. 
Bobrzyński, Czyszczan, Jakubowski Faustyn, 
Kański, Kasparek, Leo, Louis, Machalski, Mar­
kiewicz Władysław, Piekosiński, Rozenblatt, 
Szybalski. Wilkosz Ferdynand, Zoll i sprawo­
zdawca. Powszechnie uznano potrzebę reformy

położenia kresu zniewagom nie może 
zaraz być udzieloną, należało oficerowi 
przyznać prawo bronienia własnej czci, 
tego idealnego dobra.

§. 4. k. k. w. mówi o poczytaniu 
w y s t ę p k ó w  podobnie :ak <§§. 23T
1 238 p. u k , jednakże z tern zastrze­
żeniem, iż i tu wymaganym jest zły 
zamiar, o ile takowy w pojęciu doty­
czącego występku się mieści. Zastrze­
żenie to nie jest uczynionem w §. 238 
p. u. k., jakkolwiek n. p. kradzież, 
przenie wierzenie, oszustwo itp. bez 
względu czy są zbrodnią, czy prze­
kroczeniem, rylko pod warunkiem udo­
wodnienia złego zamiaru mogą być 
sprawcy poczytane Stylizacja kodeksu 
karn. wojsk, jest więc poprawniejszą.

§ 5. k. k. w. również wypełnia 
lukę powszechnej ustawy karnej, wy 
liczą bowiem (wbrew §. 238 p. u. k.) 
powody, które uwalniają od poczyta­
nia występków, a mianowicie:

a) jeżeli sprawca całkiem b ył po­
zbawionym rozumu;

przysięgi stanowczej, przeważna większość je­
dnak oświadczyła sie przeciw wprowadzeniu in - 
stytuc.ji przesłuchania strou w charakterze świa­
dków jako środka dowodowego do nowej usta­
wy sądowej. Nawet ewentualne przypuszcze­
nie tego środka dowodowego w rozmiarach 
przez sprawozdawcę pod b) przedstawionych, 
uważa dr. Wilkosz za niewłaściwe i uzasadnia y, 
ogóle myśl, aby ustawodawstwo dążyło do uszczu 
pienia zakresu przysięgi i w interesie bezpie 
czeństwa prawnego ' przyzwyczaiło ludność do 
pisemnych środków dowodowych. W zakresie, 
gdzie zeznania stron ,v procesie muszą być u- 
trzymane jako środki dowodu, przysięga stano­
wcza jest jedyną dopnszczalną formą ich zu­
żytkowania. Jeden tylko sędzia Szybalski bro­
nił zapatrywania, że przesłuchanie stron jako 
świadków z powodu, iż przyczynić się może do 
wyświecenia prawdy, jest odpowiednim środkiem 
dowodowym i objawił zdanie, że w pierwszej 
linii należałoby w nowej ustawie sądowej- za­
prowadzić tę instytucję, a przysięgę stanowczą 
tylko ewentualnie dopnścić. Sędzia Lonis zwra­
ca uwagę na konieczność uwydatnienia charak- 
tern religijnego przysięgi, mającego dla na­
szego ludu znaczenie wielkie. Przewodniczący 
dr. Zoll, zamykajac dyskusję zaprasza obecnych 
tudzież wszystkich w ogóle prawników, aby 
zwrócili pilną uwagę na nowy projekt ustawy 
sądowej i swe uwagi o poszczególnych insty 
Łucjach i postanowieniach zechcieli udzielić ko­
misji prawniczej, choćby one nie były ujęte w 
formie wykończonej rozprawy naukowej. Re 
forma tak wielkiej doniosłości albowiem, jaką. 
jest proces cywilny, tylko przy udziale szero­
kich kół, znających potrzeby praktycznego ży ­
cia, może być przeprowadzoną, a dysknsja na­
ukowa, na tle doświadczeń z życia praktyczne­
go przedsięwzięta, może dostarczyć wiele cen­
nych materjałów do pożądanych zmian w prze­
dłożonym projekcie ustawodawczym.

Noto tj Sąd obwodotoy w Brzeżanach roz­
pocznie, wedtng ogłoszonego w ,,Wiener Zi.g“ 
rozporz m in istr., czynności swe z dniem 
1 . października r. b.

b) jeżeli czyn popełnionym został, 
w czasie przemijającego pomięszania 
zmysłów lub

c) w s t a n i e  p i j a ń s t w a  zupeł­
nego, bez zamiaru dokonania w ystęp­
ku spowodowanego,*) —  albo w sta­
nie innego wzburzenia um ysłowego, 
w którem sprawca nie wiedział, co 
czyn ił;

d) jeżeli czyn dokonanym został 
w stanie konieczności lub w wykona­
niu obrony koniecznej.

Przekroczenie granic tej obrony 
koniecznej może być karanem jako 
występek w myśl §§. 599 i 702 k. k. 
w. (§§. 335 j 43 i P- ii- k.)

Przeciwnie błąd, przypadek, me­
wia domość następstw czynu, niedoal- 
stwo, nie są okolicznościami wyklucza­
ł e m !  poczytanie występków.

*) W prost przeciwnie stanowi dekret 
nadw orny z dnia 26. m arca 1833 r. L . 6427 
(obacz przy §.- 523 p. u. k. w wydaniu 
Manza).
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P rak ty k a  adm inistracyjna-
Zasady orzeczeń władz centralnych.

31. Przy udzielaniu wsparć z fundacyj 
rzemieślniczych, stopnie pokrewieństwa ozna­
czać należy według ustawowych zasad o sto ­
sunkach pokrewieństwa, a obliczenie kanoni­
czne wtenczas tylko jest dopuszczalne, gdy 
stoi dowód, że wedłng woli fundatora, stopnie 
pokrewieństwa w ten ostatni sposób mają być 
liczone. (Orz. M i n i s t .  w y z n a ń  i oś  w. 
z 18. września 1883 r. 1. 5897. — Z. f. Yw. 
str. 204 ex 1883).

32. Decyzja, czy względem założenia ma­
gazynu towarowego ze stanowiska policji ognio­
wej przeszkody nie zachodzą, nie należy do 
zakresu dziaiania władz autonomicznych, lecz 
w pierwszym rzędzie do owego władz przemy­
słowych. (Do §. 31. ust. prz. — Orz. Mi n.  
s p r .  w e w n .  z 13 września 1883 r. 1. 
13138. -  Z. f. Yw. N. 49 ex 1883).

33. Kierownik pracowni (fabryki), w/glę 
dem którego robotnik dopuścił się ciężkiej o- 
brązy, jest, jako zastępujący pracodawcę, upra­
wnionym, z powodu takiej obrazy rozwiązać 
stosnnek robotniczy i oddalić robotnika. P rze­
pis §u 73 lit. d. Ust. piz. ma zastosowanie 
nie tylko w razie obrazy pracodawcy lub jego 
rodziny, lecz także w wypadku obrazy zastępcy 
pracodawcy. (Do §§. 78 lit. d. i 104. Ust. 
prz - Orz. Mi n .  s p r .  w e w n .  z 12. mar­
ca 1883 r. 1. 3015, —  Prńvnik czeski str. 
817 ex 1883).

34. O zażaleniu kierownika pracowni, że 
w świadectwie pracy nie oznaczono go jako kie­
rownika, władza polityczna rozstrzygać nie jest 
powołaną. (Do §§. 73. i 102 U. prz. — Orz. 
M i n . s p r. w e w n. z d. 2. lipca 1883 r. 1. 
9834. —  Z. f. Yw. 1884).

35 Przyzwolenie na lokal przemysłowy 
należy do zakresu rządowych władz polit. a 
gminie nie slnży prawo do zarządzeń policyj­
nych pod względem wykonywania praw prze-

§. b. k. k. w. stanowi o karaniu 
czynów karygodnych, popełnionych 
przez dzieci i przez nieletnich, podo­
bnie ja k  §. 237 p. u. k., z tą jednak 
odmianą, że ukaranie występków, po­
pełnionych między 10 a 14 rokiem ży­
cia, pozostawionem jest karności do­
mowej, a w braku takowej lub sto ­
sownie do okoliczności szczególnych, 
skarceniu i zarządzeniom przez w ł a ­
ś c i w ą  w ł a d z ę ,  a l b o  t e g o  p r z e ­
ł o ż o n e g o ,  k t ó r e g o  j u r y s d y k c j i  
l u b  k i e r o w n i c t w u  w i n n i  p o d l e ­
g a j ą .

§, 7. k. k. w. ma osnowę podo­
bną ja k  §. 236 p. u. k., przypomina 
jednak przepisy II. części o pijaństwie 
osób wojskowych w służhie. (Ob. §§. 
231, 233, 239, 268, 269 lit. g) h), k .k. w.).

§§. 8— 10 k. k. w. wyliczają oko­
liczności, które n i e  m o g ą  b y ć  
powodami uniewinniającemi, a miano­
wicie: a) rozkaz (§. 8), b) nkizuajomość 
ustawy (§. 9), c) przymiot lub osobi­
stość poszkodowanego (§. 10).

myślowych. (Do §§. 141 i 144 U. prz. —  Orz. 
Mi n .  s p r .  w e w n. z 23. kwietnia 1888 r. 
1. 5072. —  Prńvnik cz. ex 1883).

36. Kc^p. min. handlu z d. ,21. lipca 
1878 r. 1. 20362, którem zakazane nieupra­
wnionego posługiwania się medalami wystawo­
wymi, ma li tylko takie medale na oku, które 
za ingerencją rządu przyznane zostały, a zatem 
tam tylko może być zastosowauem, gdzie zs 
chodzą powyższe przypuszczenia. — Nieupra­
wnione używanie medali wystawowych przez 
przemysłowców i innyeh ulega karze z §. 49 
1. 2. ust. z 15. marca 1883 r. 1. 39 dz. pr. 
p. co ao zmian i uzup. ust prz. (Orz Mi n .  
h a n d l u  w poroz. z m : n. s pr .  w e w n  z 26. 
paźdz. 1C83 r. 1. ^ l e e .  — Z. f. Yw. N. 2. 
ex 1884).

37. Stosownie do postanowień: §. 509 
kod. cyw., który nżytkowcy przyznaje użytek 
rzeczy cudzej z zachowaniem substancji, — §§. 
19, 39, 42, 45, 102 i 165 instrukcji o zarzą­
dzie majątkiem kościelnym z 1 . stycznia 1860 
r., nakładających na każdego uźytkowca du­
chownego szczególny obowiązek czuwania nad 
zachowaniem majątku zakładowego prebendy, 
nie uszczuplania onegoż i uwidocznienia każdej 
zmiany w inwenta.zu majątku kościelnego, — 
tudzież §§. 513 i 1012 k. c., według których 
uźytkowca i zarządca usprawiedliwić musi uży­
cie kwot pobranych do substancji pre'bendy na­
leżących, — musi zarządca prebendy ducho­
wnej, względnie jego spadkobierca, gdy pozwa­
nym został o zapłatę sumy przezeń w chara­
kterze zarządcy pobranej a do majątkn pre­
bendy wnieść się mianej, jeżeli nie ma upaść 
w sporze, udowodnić, że sumy pobrane rzeczy­
wiście wniósł do majątku prebendy lub że użył 
ich w sposób majątkowi temu pożytek przyno 
szący. Nie wystarczy tu  powołanie się na po­
stanowienia rozdz. IY . §§. 91 do 101 instru­
kcji o prowadzeniu inwentarza i ksiąg, o ro- 
cznem składaniu rachunków, o nadzorze pa­
trona lub biskupa i władzy, ni też wskazanie, 
że sumy nżyte zostały na podniesienie warto 
sci jakiego przedmiotu do prebendy należącego, 
jeżeli zarazem nie udowodniono osobnego przy­
zwolenia właściwej władzy zwierzchniczej na

Zasada w §. 8. zawarta a w po­
wszechnej ustawie karnej nie znana, 
ma wyjątek, przewidziany w §. 158 k. 
k. w. o którym później będzie mowa. 
(Ob. także §. 284 lit. c) k. k. ,w.)*).

*) Zasada §u 9 . jest w ypowiedzianą 
w § . 3 p. k. i 233 p u. k.

§ . 10 k. k. w. pow tarza zasadę §u  4 .
p. u. k. i zalicza także bezbronnych nie­
przyjaciół do tych osób, k tórych  ukrzyw dze­
nie w sposób zbrodnię lub w ystępek stano­
wiący, ma być karanem  bezw arunkow o.

§. 11 k. k . w. określa współwinę i u- 
dział w zbrodniach oraz w ystępkach tak  
samo, ja k  § § . 5 i 289 p. u. K.

§ . 12 k. k. w. i § . 14  k. k. w. o- 
kreśiają uczestnictwo i danie pom ocy po 
spełnieniu zbrodni lub w ystępków  podobnie 
jak  §§. 6 i 307 p. u. k., lecz dokładniejsze 
zaw ierają zastrzeżenie co do zmian w tych 
pojęciach, poczynionych przez ustaw ę przy 
niektórych zbrodniach i w ystępkach.

§ § . l3  i 15 k. k. w. brzm ią tak  samo,
ja k  § § . 7 i 8 p.  u. k.

§ . 16 rozszerza pojęcie usiłowania i do 
w ystępków  z zastrzeżeniem  uczynionem 
w §. 239 p. u. k.

twierdzone użycie kapitałów. — Na nowego 
administratora wtenczas nawet nie spada cię­
żar dowodu, gdy po śmierci poprzedniego za­
rządcy władza powzięła dokumenty odnoszące 
się do poprzedniej administracji. (Orz. N a j  w. 
T r. s ą d .  z 24. lipca 1883 r. 1. 6926).

38. Decyzja o rzeczowości przemysłu, mn- 
si zawierać orzeczenie, czy przemysłowi zapi­
sanemu jako radykowany, przyslnża lub nie 
przysłnża rzeczowość (Realeigenschaft). Tak 
przyznanie jak też nieprzyznanie takowej musi 
wyraźnemi słowy nastąpić. Decyzja, którą nie 
przyznano rzeczowości, mnsi być wystosowaną 
tak przeciw wł aścicielowi przemysłu, jak też 
przeciw tym, którzy w niej z hipoteki są in­
teresowani, a to z zastrzeżeniem odwołania się 
do wyższej władzy ; a na żądanie władzy prze­
mysłowej należy w tym wypadku przemysło- 
wość w księgach publicznych wykreślić. (Do 
§. 28 list. prz z 20 Grndnia 1859 r. i §§. 
4. i 5 rzp. min. z 31. pażdz. 1856 r. N 204 
dz pr. p. o postęp, przy sprawdzeniu rzeczo­
wości przemysłu w ks. publ. jako radykowany 
wpisanego. — Orz. T r y b .  a d m.  z 10. paźdz. 
1883 r. 1. 2315. Budw. 1862)

Petycja Gal. urzędników 
podatkowych.

(Ciąg dalszy.)
I  tu  znów unikając zbytniej rozwlekłości 

tej naszej najuuiieńszej i tak już z konieczno­
ści przydługiej petycji, powołujemy się na to, 
co w kwestji rozmiarów czynności urzęaów i 
urzędników podatkowych u nas w kraju już 
tylokrotnie publicznie bywało podnoszone, co 
mianowicie w tym względzie powołane już po­
wyżej czasopismo „Urzędnik i Praw nik" z fa­
chową znajomością rzeczy i  stosunków, a zgo­
dnie z prawdą w numerach swych: 2, 3, 5, i 
7 z r. 1881, tudzież 3 i 5, wreszcie 15, 16, 
17, 18 z r. 1882 przedstawiło. Tu zaś tylko 
w krótkości zaznaczamy:

R o z d z i a ł  II.
0  karaniu zbrodni i  w ystępków  w  ogólności.

Główne rodzaje kar są :
I. za zbrodnie (§. 20 k. k. w.):
1) kara śmierć), 2) więzienie, 3) k a- 

s a c j a ,  4) p o z b a w i e n i e  s ł u ż b y ,  
i 5) d e g r a d a c j a  (podoficerów) *)

§. 17 k. k. w. określa usiłowanie na­
kłonienia do zbrodni lub w ystępku, zgodnie 
z § § . 9  i 239 p. u. k .

§. 18 k . k . w. brzm i dosłownie jak  
§ . IOp. u. k., lecz rozszerza go id o  w ystęp­
ków popełnionych treścią pisma drukowego..

§ . 19  k. k. w. jest pow tórzeniem  §11 
U . p. u. k.

*) W  w ypadkach, w których z powo 
du wy ■•oku przez cywilny sąd karny  w yda­
nego ma być orzeczoną degradacja lub wy­
pędzenie z armii (Ausstossung) stosownie do 
przepisów kod. kar. wojsk., sąd wojenny 
nie odbyw a formalnej rozpraw y, lecz w myśl 
rozporządzenia Min. wojny z dnia 2 . czer­
wca 1868 r. IV  L. 9 14  zbiera się kom isja, 
złożona z tych sam ych osób, które w chodzą 
w skład sądu wojennego i ma powziąć u- 
chw ałę na podstawie um otyw ow anego wnio­
sku audytora.
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że z biegiem czasu czynności tutejszych 
urzędów podatkowych wzrosły w dwój- trójna- 
sób i wyżej, a to .tak wskutek pomnożenia się 
ludności, jakoteź z powodu rozwijającego się 
coraz bardziej przemysłu i handlu krajowego, 
wskutek podporządkowania tych urzędów jako 
w' rzeczach skarbowości wykonawczych, pod roz­
porządzenia wszelkich, jakie tylko w kraju 
istnieją, władz (krajowych i powiatowych), nie 
tylko skarbowych lecz także politycznych i są­
dowych, tudzież administracyjnych władz auto­
nomicznych, jak wreszcie przez przybycie do tych 
czynności zwyczajnych śród owego czasu dal­
szych, które odtąd również zwyczajnemi po­
zostały; skutkiem czego wszystkiego ilość i 
jakość nawet bieżących czynności nie idzie 
w żadne porównanie z latami poprzedniemi, a 
już wcale nie z owemi początkowej ery redukcji;

że ponad te czynności zwyczajne przyby­
ły urzędom podatkowym w ostatnich latach no­
we nadzwyczajne, wywołane regulacją poda- 
tKów gruntowego i domowego, która to praca 
Dakazanem przerobieniem odnośnych operatów 
kilkakrotnie wznawiana, już sama przez się 
całą czynność liczniejszego daleko personalu, 
niż jakim nasze urzędy podatkowe są dotowa­
na, w zupełności i z wytężeniem wszelkich jego 
sil fizycznych i duchowych wyczerpać zdołała;

że  u r z ę d n i c y  podatkowi wobec tego 
nawału zwyczajnych i nadzwyczajnych czynno­
ści i  wobec tak nadzwyczaj skromnej liczby 
sil pracująch tym urzędom przydzielonych — 
upadają pod ciężarem pracy, gdy przeciętnie 
przynajmniej po 10 godzin dziennie bez wzglę­
du nawet na dnie świąteczne w biurach pra­
cując, zmuszeni są ponad to jeszcze w domach 
po nocach prace swe wykończać, a nawet czę­
stokroć, gdy władza przełożona ścisłe terminy 
do wykończenia pewnych czynności pod grozą 
odpowiedzialności i kar pieniężnych zaznacza, 
pomocniczych dyetarjuszy ‘ z w łasnych swych 
szczupłych funduszów ku umożebnieniu wykoń­
czenia tych robót opłacać:

że  p o m i m o  t y c h  wszystkich prawie 
nadludzkich wysileń i ofiar, niszczących zdrowie 
ojców rodzin i czyniących ich przedwcześnie 
do służby niezdolnymi, jest dla nich prostem

—  dawniej także 6) kara chłosty (znie­
siona rozporządzeniem ministra wojny 
z  dnia i i . grudnia 1868 r. IV. L. 2426).

II. za występki (§. 21 k. k. w.):
1) pozbawienie służby, 2) d e g  r a

d a c j a i inne kary w §. 240 p. u. k.
określone.

K a r a  ś m i e r c i  (§. 32 k. k. w.) 
byw a wykonaną albo a) przez powie­
szenie, albo przez b) r o z s t r z e ­
l a n i e .

Rozstrzelanie zagrożonem jest tylko 
przy niektórych zbrodniach wojsko­
w y ch , a wyjątkowo i przy łupieztwie, 
(które zaliczonem jest do zbrodni po­
spolitych), wreszcie przy występkach 
przeciw postanowieniom o powietrzu 
morowem, jeżeli zaprowadzono postę­
powanie doraźne.

Więzienie a) ze względu na stopień 
ma dwa rodzaje: (§. 23 k. k. w.) wię­
zienie i ciężkie więzienie. (W edług okól­
nika min. wojny z dnia 15. stycznia 
1869 r. Pr. Nro 43 istniejące dawniej 
po fortecach dom y chłosty [Festungs-

niepodobieństwem podołać tym wszystkim czyn­
nościom, wskutek czego zaległości nawet w bie­
żących czynnościach w sposób zatrważający się 
mnożą i tak Skarbowi państwa jak  też stro­
nom interesowanym nieobliczonemi stratami 
zagrażają;

ż e  p r z y  t e r n wszystkiem urzęanicy 
podatkowi, krom własnego poczucia obowiązków 
na nich ciążących, żadnej zachęty w swem z 
całą gorliwością, z poświęceniem i zaparciem 
siebie pełnionem urzędowaniu nie doznają, gdy 
wobec szczupłego , stanu osobowego urzędów 
podatkowych widoki awansu w dalekiej, prawie 
nie do osiągnienia przyszłości się ukrywają, 
tak że przeciętnie prawie połowa urzędników 
podatkowych X I kl. rangi w tejże samej kla­
sie rangi przez przeciąg całej 40-letniej mo 
zolnej i ciężkiej służby pozostaje, niedosłużyw- 
szy się w ciągu tejże niczego więcej nad 
tę najniższą rangę i połączoną z nią płacę — 
jak też n. p. w chwili obecnej liczymy prawie 
jedną trzecią część urzędników X I rangi, słu­
żących w niej już lat 30, a drugą taką trze­
cią część o zwyż 20 letniej służbie, chociaż 
ni to pod względem pilności i pracowitości, ni 
też pod względem odpowiednich zdolności, ża 
dnych im nigdy nie czyniono zarzutów.

Biorąc te tutaj naprowadzone okoliczno­
ści w związku z aanemi w poprzedzających u- 
stępach nja\inionemi, przedstawiają one razem 
wzięte w sposób prawdziwie zatrważający po­
łożenie urzędników podatkowych w Galicyi. 
Niedostateczność poborów in przyznanych i 
wynikająca z tąd zupełna ruina majątkowa z 
jednej — nadmierne przeciążenie pracą i nad­
ludzkie prawie wysiłki ku jej pokonaniu, z dru­
giej strony, oto obraz położenia tych urzędni­
ków, który wydać się może nieprawdopo­
dobnym każdemu, kto bliżej nie rozpatrzy się 
w tych stosunkach, a który mimo to jeszcze 
zbyt jest bladym, by zdołał vf całej ponurej gro­
zie przedstawić rzeczywistą nędzą nas przy­
gniatającą.

A czujemy my ją tern ciężej, ile że wiemy 
i widzimy, jak nieporównanie lepszym, jak, 
wobec naszego, przynajmniej pod względem 
służby wewnętrznej, ilości pracy, ilości sił

stoekhauser] mają mieć nazwę domów 
karnych forte cznych [Festungsstraf- 
hauser]). 24 i 25 określają różnicę 
między niemi zachodzącą zgodnie z §§. 
15 i 16 p. u. k. —  b) ze względu na 
czas trwania jest dożywotnie lub cza­
sowe.

§§. 26— 29 odpowiadają postano­
wieniom §§. 17 i 3,8 p. u. k.. jednak­
że oprócz wymiaru kary od 1— 5 lat, 
są także w ustawie kary od 1— 3 lat, 
i podczas, g d y  według powszechnej u- 
staw y karnej najwyższy zakres kary 
więzienia pojedynczego 5 lat wynosi, 
w ustawie karnej wojsk, są wypadki 
zagrażane pojedyńczem więzieniem aż 
do 10 lat trwać mającem.*)

§§». 31— 35 stanowią o karze kasa 
cji, pozbawienia służby i o degradacji. 
(Cassation, Entlassung u. Degradirung).

K a s a c j a  może być orzeczona 
tylko przeciw oficerom i urzędnikom, 
kara pozbawienia służby może zaś do-

*) Obacz § § . 149, 152 i inne.

pracujących, a nawet i pod wzgłędem mate- 
rjalnej dotacji, prawie świetnym jest sUa in ­
nych urzędników tychże samych klas rang, 
przy innych dykasteryach pracujących.

Widzimy że w miarę wzrostu ludność’ 
w kraju tudzież potrzeb tejże, rok rocznie 
powiększaną bywa ilość sądów, urzędów pocz­
towych i telegraficznych, niemniej i ilość sił 
pracujących przy tychże — a chociaż wiemy, 
że i w nich pomimo to niedostateczną jest sy- 
stemizowana ilość pracowników, to jednak prze­
cież przynajmniej od czasu do czasu jakieś 
w tym względzie pomnożenia, jakieś ulgi, by­
wają zaprowadzane.

Tern więcej tedy jest to dla nas niepoję- 
tem, dla czego właśnie my tylko na obszar 
całego kraju, a nawet na obszar całej Monar­
chii, tak wyjątkowe pomiędzy urzędnikami 
naszej rangi zajmujemy stanowisko, dlaczego 
my właśnie pomiędzy biednymi, jesteśmy naj­
biedniejszymi mimo że pracujemy z całem po 
święceniem nawet nad siły nasze i pomimo, że 
pracą naszą przestrzegamy wiernie całości fun­
duszów kraju i państw a!

Z tern większą tedy otuchą uciekamy się 
do opieki Wysokiej Izby i liczymy, że W y­
soka Izba w wysokiej swej sprawiedliwości, 
przekonawszy się o prawdziwości tego smut­
nego. obrazu i szczegpłów nań się 'składają­
cych, raczy los nasz wziąć w swe ręce i spo­
wodować zniesienie stanu wyjątkowego w jakim 
urzędy i urzęd.iicy podatkowi w Galicyi od 
tylu już lat się znajdują, przez r e o r g a n i -  
c y ę  t y c h ż e  u r z ę d ó w ,  postawienie ich 
liczby i siedzib na równi z owemi sądów I. 
instancyi w kraju, a już co przynajmniej, 
przywrócenie pierwotnej ich liczby z r. 1853, 
odpowiednie temu pomnożenie ich sił roboczych 
i odpowiednie teraźniejszym stosunkom mate- 
rjalne dotowanie urzędników podatkowych, a 
nadto ustanowienie przy wszystkich głównych 
urzędach podatkowych kasjerów w X  kl. r., 
którą to tak odpowiedzialną czynność pełnią 
obecnie adjunkci X I kl. r.

O to najuniżeniej prosimy, tego w sm ut­
nej naszej doli z upragnieniem wyglądamy.

---------------- Dok. n.

tknąć nietylko oficerów i urzędników, 
ale także te osoby, które do rzędu 
tamtych nie należą a nie służą w woj­
sku obowiązkowo i nie są podofice­
rami.

K asacja i pozbawienie służby mo­
g ą  być orzeczone albo jako kara sa­
modzielna albo jako skutek innej kary, 
i to kasacja przy karze śmierci lub 
ciężk.ago więzienia, a pozbawienie 
służby jako skutek kary więzienia. 
Istotna różnica między kasacją a po­
zbawieniem służby na tem polega, iż 
kasacja pociąga za sobą niezdolność 
do objęcia napowrót służby państwo­
wej i utratę pensji, orderów, tudzież 
odznak i tytułów publicznych honoro­
wych, zaś osoba skazana na pozba 
wienie służby może być przyjętą do 
u-zędu publicznego za zezwoleniem do­
tyczącej w ładzy centralnej, a nawet 
za zezwoleniem Cesarza może być znów 
mianowaną oficerem. Jeżeli pozbawie­
nie służby jest karą samodzielną, od­
dalony me utraca orderów i odznak
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S P R A W Y  K O L E J O W E .

Obsadzanie posad przy drodze żel. 
Karola - Ludwika.

(Ciąg dalszy).
Twierdzenie jakoby urzędnicy z a ­

dowoleni z pobytu w tej lub owej miej­
scowości w skutek osobistych lub fami­
lijnych stosunków nie wykonywali gor­
liwie obowiązków służbowych, jest wręcz 
nielogicznem —  właśnie ze względu na 
to, iż prócz urzędu związani są innemi 
jeszcze stosunkami z miejscem swego 
pobytu, staraniem ich będzie obowiąz­
kom służbowym uczynić zadosyć w zu­
pełności, by na miejscu pozostać ; za­
dowolenie wreszcie samo przez się działa 
dodatnio na wszelkie czynności urzę­
dowe. M e chcemy tem powiedzieć, iż 
należy bezwzględnie każdego funkojo- 
narjusza przenieść lub pozostawić tam, 
gdzie on sobie życzy, —  jest to nie­
stety ze względów służbowych nie za­
wsze możliwem, —  wszelako należałoby 
ile możności życzeniom urzędników, skoro 
służba na tem nie cierpi, uczynić w tej 
mierze zadosyć, a zgoła potępić musimy 
zasadę wyż wyłuszczoną lub kierowa­
nie się protekcją

Wszak przypuścić należy iż w 
miarę dłuższej służby urzędnik zyskuje 
na rutynie i znajomości spraw, iż u- 
sługi jego są dla towarzystwa tem wy­
datniejsze i korzystniejsze, za czem idzie 
również wynagrodzenie tych usług, czyli 
płaca. Są w tym względzie wprawdzie 
wyjątki, młodszy urzędnik może być 
daleko zdolniejszym od starszego kolegi,

honorowych; ta utrata w tedy tyłku 
ma miejsce, jeżeli pozbawienie służby 
jest skutkiem kary wiezienia, albo też 
jeżeli jest orzeczonem przeciw osobom 
nieobowiązanym do służby wojskowej 
i za takie zbrodnie, za które na ofi­
cerów kasacja jest zagrożoną (§§. 31— 
34'. Przy występkach kara kassacji 
nie bywa orzeczoną, a kara pozba­
wienia służby może być orzeczoną, 
jeżeli albo ustawa tak orzec nakazuje, 
albo jeżeli pozostawienie winnego w je ­
go stopniu służbowym byłoby połą- 
czonem z następstwami dla dobra słu­
żby szkodliwemi (§§. 86 i 87 kod. 
karn. wojsk.).

Okólnik Ministerstwa wojny z 22. 
grudnia 1868 r. Prez. Nro 4554 posta 
nawia, iż na przyszłość w wyrokach 
zawierających orzeczenie kasacji lub 
usunięcia, ma być zawsze dodanem, 
iż orzeczono kasacją » s t o p n i a  of i -  
c e r s k i e g o «  (Cassation von der Oifi- 
zierscharge), a względnie pozbawienie

są to jednakowoż rzadkie wyjątki, a je­
śli kto w skutek nadzwyczajnych swych 
zdolności prześciga w awansie innych, 
toć trudno temu co zarzucić, jeśli na­
turalnie góruje talentem, nie zaś pro 
tekcją.

Powiedzieliśmy wyżej, iż dzięki dy­
rektorowi ruchu protekcja w awansie 
ustała niemal zupełnie przy drodze 
żel. Kar.-Ludwika, tem boleśniej wsze­
lako dotykać musi funkcjonarjuszów po­
stępowanie przy obsadzaniu poszczegól­
nych posad.

Jeżeli kanceliści lub nawet telegra­
fiści są szefami stacji lub magazynów, 
a zdolni i prawi urzędnicy długie lata 
ślęczą jako kasjerzy lub przydzieleni są 
do kas towarowych, albo też pełnią 
służbę ruchu, trudno za;ste przypuścić, 
by podobna niesprawiedliwość dodatnio 
wpłynąć mogła na służbę, by nie wy­
woływała niechęci i rozgoryczenia ; je­
żeli jedna część urzędników skazaną jest 
na wieczLą służbę przy egzekutywie i 
pełnić musi bez przerwy długi szereg 
lat nocną służbę, inni ani wiedzą, co to 
jest przepędzić noc w służbie.

Kto ma protekcją zostaje naczelni­
kiem stacji lub magazynu, albo też ucie­
ka do niezliczonych biur dyrekcji i zo­
staje odrazu referentem (w większej 
części bez referatu, mundując akta), 
kto nie ma protekcji niszczy siły i zdro­
wie przy ruchu lub kasie.

Co w inno przemawiać za urzędni­
kiem przy obsadzaniu posady ? czy lata 
służbowe, zdolności i rutyna, czy też 
protekcji? Dlaczego ta kwestja tak

służby w stoDniu oficerskim (Entlas- 
sung aus der Offiziersrharge).*)

C. d. n.

B i b l i o g r a f i a .

Alfabetyczny R e j e s t r  okólników są­
dowych wydanych od r .ty 8 5 5  do końca 1883. 
dotąd drukiem nieogloszonych, dla użytku c. k. 
sądów, adwokatów, uotarjuszów itp. Zestawił

*) W  wypadkach, w k tó rych  osoby 
wojskowe stopnia niższego, podczas służby 
wo skowej sądownie karane, po wystąpieniu 
z takow ej o służbę rządow ą c y w i l n ą  się 
starają, odnośne ministerstwo według rozpo 
rządzenia Najw. K om endy armii z dnia i3 . 
lutego 1857 r. II. Nro 317, a względnie we­
dług odnośnego Najwyższego postanowienia 
z dnia 2 . lutego 1857 r., w  takim  ty lko 
razie m oże im udzielić posadę, jeżeli czyn 
karygodny popełniony przez nie podczas 
pełnienia służby wojskowej — należy do 
rzędu czynów, k tóreby u oficerów, i u rzę­
dników  pociągły za sobą nie karę  kasacji 
lecz ty lko co najwyżej pozbawienie służby.

bardzo jest niejasną dla p. inspektora 
Burescha ?

Dlaczego zaprowadzając rozmaite 
reformy wątpliwej co najmniej wartości, 
nie chce zaprowadzi: obsadzania posad 
wakujących na podstawie konkursu, 
—  trudno dociec

Zwracamy na tę okoliczność uwagę 
pana dyrektora ruchu, zaznaczając, iż 
badać będziemy ile możLOŚci najściślej 
obsadzenie każdej posady, i z spostrze­
żeniami naszemi bezwzględnie dzielić Się 
będziemy z czytelnikami, nadmieniamy 
wszelako, iż idzie nam jedynie o zasa­
dę, a względy osobiste na sąd nasz 
wpływać nie bęaą.

Jeżeli w ostatniej chwili nie prze­
mogą względy słuszności, to obsadze­
nie linii Jarosław- iSokal szerokie nam 
nastręczy pole do niepochlebnych uw ag; 
upraszamy tedy o rychłe ogłoszenie 
konkursu

Stosunki materjafne
niższych urzędników i służby kolejowej.

Urzędnicy kolejowi, obarczeni c iężk ą  
pracą i w ielką odpowiedzialnością, znajdują 
się w złem bardzo położeniu m aterjalnem . 
Jeżeli państw o zajęło się obecnie losem ro ­
botników fabrycznych, dlaczegożby nie m ogło 
opieki swej i na u rzędników  1 służbę k o ­
lejową rozciągnąć ? A by zaś to osiągnąć, 
potrzeba przedew szystkiem , by stosunki służ­
bowe przy kolejach żelaznych w R adzie 
państw a poruszone zostały. Pod tym  wzglę­
dem poczynili już urzędnicy we W iedniu 
i w okolicy stacjonowani kroki, a poseł

A l o i z y  N i e m e t z ,  nacz. b. pom. sądu 
obw. w Rzeszowie —  Rzeszów 1884 r.

D a s  A n f e c h t u n g s g e s e t z ,  d. C o n- 
c n r s  u. E x e c n t i o n s - N o v e l l e ,  u. d. 
S t i a f g e s e t z - N o v e l l e  Mit ausf. Erlaeu- 
terungen aus d Materialien, uerausgegeben von 
Dr. L e o  G e l l e r .  Wien 1884 (M. P e r l e s ) .

Die Gesetze vom 16 Marz 1884 N. 36. 
u. 35 R. G. B iiber die Anfechtung v. Rechts- 
handlungen welche d. Yermogen e. zahlungs- 
unfahigcii Schuidners betieffen etc. — Wieu 
1884 ( h a n z ) .

Zui G e s c h i c h t e  d e r  F i d e i c o m -  
m i s s e .  Separatabdruck aus den Excursen 
iiber oe a. b. Recht von L P  f a f f u, E. 
H o f m a n n ,  Wien 1884 ( Ma n z ) .

Handbuch des oest. B e r g r e c h t e  s . . ,„  
von Dr. Ludvig H a b e r e r  u. Friedr. Z e c li­
n ę  r. Wien 1884 ( Ma n z ) .

H a n d b i b l i o t h e k  d. oest. Rechtes. 
G r u n d z i i g e  d e s  o e s t .  V e r w a l t u n g s -  
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z T rautenau, dr. R oser p rzyrzek ł wnieść tę 
piekącą spraw ę przy dyskusji nad etatem 
m inisterstwa handlu. Również i drugi poseł 
centralistyczny dr. Magg, k tó ry  jak o  zastępca 
stowarzyszenia m aszynistów, rozpatrzył się 
już w tem d o k ład n ie , jak  gorzko służba 
kolejowa pracować musi i jak niedostatecz­
nie jest w ynagrodzoną —  poprze w tem 
niewątpliwie dr. Rosera. I.ecz nietylko na 
lewicy ale i na prawicy znajdą się może 
posłowie, k tó rzy  do polepszenia doli nie­
wolników kolejow ych przyczynić się zechcą.

W  pierwszej linii spodziew am y się, że 
p. Ilausner, k tóry  napisał osobne studjum
0 nędzy ludzkiej, z»jmie się losem tysięcy 
w yzysk iw anych , k tórzy  walczą z biedą, 
dniem i nocą pracują, narażają życie swe 
dla dobra publicznego. A że do starań sza­
nownego posła naszego przyczynią się także
1 inni posłowie z prawicy, niema wątpliwości

Z odpowiedzi p. m inistra handlu zoba­
czymy, czy i jak  myśli rząd spraw ę tę 
rozw iązać ? Jeżeli zaś rząd okazałby się 
nieprzychylnym  dla spraw y polepszenia bytu 
materjalnego urzędników  i służby kolejo­
wej, powinniby posłow ie podjąć inicjatywę 
w tym  przedmiocie, bo przecież niewątpi- 
my, że znajdzie się w Izbie 20 posłów, 
k tó rzy  odpowiedni wniosek podpiszą. Tym  
zaś sposobem  ta dla kilkunastu tysięcy ludzi 
pracujących niezmiernie ważna kw estja chle- 
ba, pod obrad Izby przyjśćby musiała- 
W niosek  tej treści byłby przekazany k o ­
misji kolejowej. Jakkolw iek w komisji tej 
znaczna liczba posłow  zasiada, po których 
my, niewolnicy kolejowi, nie możem y spo­
dziewać się zbyt wielkiej przychylności, to 
przecież oom im o tego rzecz zupełnie za­
przeczoną być niemoże i gdyby naw et na 
razie stanowcze jej załatwienie nie nastąpiło, 
to osiągnie się przynajm niej i tę korzyść, 
że spraw ę publicznie raz na porządek dzien­
ny w parlamencie vvyprowadzoną, w dogo­
dnej chwili ponawiać m ożnaby, dopokąd cel 
nie zostałby osiągnięty.

W praw dzie początek powinniby zrobić 
sami urzędnicy kolejowi niższych stopni, 
wnosząc podanie do R ady państw a na ręce 
p. H ausnera, jako  jednego z najwybitniej­
szych członków komisji kolejowej, bo gdzie 
nie ma skargi, tam i sędziego być nie może, 
a gdzie nie ma proszącego, tam darem nie 
oczekiwać rozstrzygnienia. Jednakow oż u- 
rzędnicy ci me mogą wystąpić otwarcie, bo 
ściągnęli by na siebie najw iększe nieprzy­
jemności. W szelkie bowiem dopominania się
0 popraw ę losu uważają dygnitarze kole­
jowi za bunt, i nie wahaliby się z pew no­
ścią inicjatorów zniszczyć, bo nigdzie też 
więcej zasada n iem ieck a : „Maul halten und  
weiter dienen“ nie jest przestrzeganą, jak 
w służbie kolejowej.

W obec tej p rzykrej sytuacji nie wypada 
inaczej postąpić, jak  ty lko domagać się od 
posłów wszelkich odcieni, by spraw ę po­
ruszyli sami.

Pozwolim y sobie tutaj wyłuszczyć bli­
żej położenie urzędników  niższej kategorji
1 służby kolejowej z p ro śb ą , ażeby nie- 
uprzedzony czytelnik osądzić raczył, czyli 
żądanie popraw y ich bytu materjalnego jest 
słuszne.

Nie będziemy tu mówić ani o tych 
dygnitarzach kolejow ych ani ich protegow a­
nych, których pobory płacom m inistrów

się ró w n a ją ; ty lko  o tych upośledzonych 
pracow nikach, k tó rzy  skazani są na to, by 
w ciężkim  trudzie noce bezsenne przepę­
dzać , i ciężką odpowiedzialność pociągające 
za sobą czynności za lichą, na codzienne 
potrzeby niew ystarczającą płacę załatwiać.

Przedstaw m y sobie, że tysiące u rzę­
dników kolejowych pobiera płacę roczną 
500 z j r . ; i ty lko  w yjątki z nich dobijają 
się po kilkudzięsięciu latach służbj 1,200 złr. 
Znam y urzędników , którzy po lat kilka, 
m im o najlepszych kwalifikacyj, za dzienną 
płacę służyli, a osiągnąwszy później miejoce 
urzędnika o 500 złr., przez kilka lat na tak 
niezmiernie niskiej płacy pozostawali. T~ki 
urzędnik, jeżeli ożeni się i zostanie ojcem, 
walczyć musi z nędzą. Wielu z czytelników 
nie ma pojęcia co za nęaza m iędzy urzę • 
dnikami panuje, a muszą oni napozór starać 
się, by tego na zew nątrz nie okazać, bo 
przełożeni uczyniliby zaraz zarzut, że nie 
umieją honoru urzędnika zachować.

Niższy urzędnik (pod tą nazwą rozu­
miemy zawsze urzędników  pobierających 
mniej niżeli 1200 złr. płacy rocznej) prze1- 
kroczyw szy rok  30 życia jest oddany na 
łaskę i niełaskę swego służbodawcy. — On 
nie może już ani zatrudnienia swego, ani 
miejsca zam ieszkania zmienić, musi czekać 
aż mu z łaski płącę jego podw yższą, bo 
dopominać się o to nie ma praw a. Może 
on tylko oczekiw ać polepszenia bytu  z łaski 
przełożonych, bo ocenienie pracy, przyzna­
nie jakiegokolw iek praw a od nich zależy. 
Żadne w ogóle praw o mu nie przysłużą, 
jedynie ty lko praw o wypowiedzenia służby, 
lecz i to  praw o jest wątpliwej natury , albo 
wiem będąc członkiem  Tow arzystw a za­
liczkowego lub Stowarzyszenia chorych, za­
angażow any sam lub jak o  ręczyciel kole 
gów, nie może opuszczać służby sam owol­
nie. Użala się taki urzędnik przed przeło­
żonym i ; wtedy w odpowiedzi u sły szy , że 
wolno mu za służbę podziękować, jeśli mu 
źle, a czasem jeszcze w dodatku pow iedzą: 
że łatwiej o u rzęd n ik a , niźli o robotnika. 
I rzeczy\viście —  jest w tem poniekąd racja, 
bo robotnikow i łatwiej zmienić miejsce, 
łatwiej mu pomieścić się gdzieindziej, niźli 
urzędnikowi, k tó ry  jak  powyżej wspomnie­
liśmy, związany rodziną i s tosunkam i, nie 
znajdzie łatw o pomieszczenia, jak to  zresztą 
przekonać się można w w ypadkach, gdy 
na posadę jakąbądź konkurs ro zp iszą , lub 
ty lko pogłoska rozpowszechni się o w akan- 
sach. Na jedno miejsce setki podań w pły­
wają.

Gdyby naw et urzędnik lub sługa z je ­
dynego przysługującego mu prawa w ypo­
wiedzenia służby użytek zrobił, to i cóż 
go czeka ? B roń to  obosieczna, naraża bo­
wiem rodzinę swą na śmierć głodow ą w o ­
bec trudnych’ w arunków  uzyskania innej 
posady.

Chcąc przyKładem udowodnić w jaki 
sposób z niższym i urzędnikam i i służbą 
obchodzą się, niechaj posłuży rokrocznie 
pow tarzające się obdzielanie noworocznem i re- 
numęracjami, k tóre rozdają zw ykle sowicie 
urzędnikom  w yższym , skrom nie niższym, 
a ukruszyny służbie. Zarząd pewien obdzie­
lił w tym  roku  nadinspektorów  z płacą 
6.000 złr. renum eracją po 500 złr., inspek­
torów  i nadinżynierów z płacą 3— 4.000 złr. 
po 200 do 300 złr., urzędników , z płacą

2— 3.000 złr. d o  IGO do 15G złr , zaś urzę­
dników niższych po 25 do 40 złr., a słu­
gom t y l k o  n i e k t ó r y m  udzielono po 
10 złr.

Okazuje się z tego, ja k  pożałowania 
godnym  jest los urzędników  kolejow ych 
niższych stopni. Zanim więc k tó ry  z m ło­
dzieży uczyni k r o k , by się do tej milicji 
zaciągnąć, niechaj rozw aży, co czynił

Zachodzi teraz pytanie : czy to potrzebne 
i słuszne, aby ludzie pracy narażać na taką 
nędzę : czy koniecznie różnica w płacy 
musi być tak  gw ałtow ną, czy m uszą jedni 
miliony zyskiwać, by tysiące w nędzy p o ­
grążyć ?

Odpowiedź rozważna byłaby : „nie.“
Nasuwa się tu dalsze py tan ie , k to  jest 

pow ołanym  do usunięcia tej niepraw idło­
wości ?

Z pewnością, że nie k to  inny , ty lko  
państwo, rząd, parlam ent, w ybrańcy ludu. 
W szak  rządowi przysługuje praw o nadzoru, 
przecież państwo płaci subwencje, a posło­
wie jako  naturalni obrońcy wszystkich klas 
pokrzyw dzonych obowiązani są wziąć w c 
bronę przez potentatów  kolejowych w y­
zyskiw anych pracowników. W  pierwszej 
zaś linii powinien rząd pod tym  względem 
dać dobry przykład  i sprawiedliwie rozło ­
żyć wynagrodzenie urzędników  na kolejach 
rządow ych zatrudnionych.

G. N .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
Nowe ustaw y o nastawaniu Da wa­

żność czynności prawnych niewypłacalnych 
dłużników, dopiero sankcjonowane wyszły już 
w dwu wydaniach niemieckich, o których wspo­
minamy w rubryce bibliografii. — Jedno z nich 
(jako zeszyt 4. wydań poszczególnych nstaw 
austr.) opracowane przez Dr. Leona G e 1- 
l e r a ,  uzupełnia jego znane znakomite zbiory 
ustaw' (nakład M. P e r l e s a  w Wieduiu), 
i jest, jak też same, komentowaniem ustaw 
odnośnych z materjałów prawodawczych, z u- 
względnieniem1 ustaw odnośnych. Rzecz ta  
wielkiej jest wagi dla sfer prawniczych i han­
dlowych, i zasługuje w ogóle, w obec. nowości 
przedmiotu a doniosłości onegoż, na poznajo­
mienie się z nią kół najszerszych. Cena 80 ct 
(za 8 ark. druku). — Drugie wydanie uzu~ 
peinia odnośne zbiory M a n z a, znane również 
z swej praktyczności i obejmuje czysty tekst 
obu ustaw z 16. marca 1884 r. tudzież re­
jestr alfabetyczny.

Wspomnienia historyczne. Dnie 19- 
20- i 21 marca 1848 pozostaną wiecznie pa­
miętne dla Galicji, a szczególnie dla Lwowa!

Kto nie był naocznym świadkiem wielkUh, 
a prawdziwie uroczych scen dziejowych, które 
się w owych 'dniach odgrywały we Lwowie, 
ten nie może sobie na żaden sposób wyrobić 
pojęcia o uniesieniu, jakie podówczas panowało.

Pamiętamy żywo te chwile, a choć 36 lat 
już temu i włos pobielał, to tak nam żywo 
brzmi w ucho ta niepojęta poezja, jak by to 
się było działo wczoraj !

Kto zaznał głębie Kufsteinu, kto żywcem 
gnił na Spilbergu, tylko ten zdoła objąć umy­
słem, jak dziwnie, po dłngiej, długiej a ciężkiej 
niewoli wstrząsa więźniem echo... wolność!!

A była to wolność bez zastrzeżeń, wol­
ność bez kruczków, wolność druku, stowarzy­
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szeń, uzbrojenia ludu, i. t, d... n i e o g r a ­
n i c z o n a !

Przez trzy noce iluminowaao Lwów, cu­
downa jak  w owyćh dniach pogoda w dzień , 
wszystko upojone tak dziwnie przenosiło wazyst- 
kich w krainę m arzeń; obce sobie zupełnie osoby 
ściskały się po ulicach, całowały, płakały z ra ­
dości, zdobiły ulice ; młodzież dziarska pobrzą- 
kiwała pałaszami, a hetmanił iej młodzian pię­
knej urody, kapitan 6-tej kompanii, żyjący dziś 
między nami w Krakowie, jako emeryt, oby­
watel, dyrektor towarzystwa zaliczkowego.

A młody wówczas redaktor p. Jan  Do­
brzański — przez cały piawie tydzień prze­
mawiał do ludu, Stadjon przechadzał się mię­
dzy akademikami ze szarfą przez plecy, jakby 
im równy, arsenały rząd otworzył, Wybranow- 
ski organizował a ćwiczył, Dwernicki zaś stał 
na czele.

Smolka i Ziemiałkowski wracali z pod­
ziemnych lochów do Lwowa, nie koleją, gdyż 
kończyła się była wówczas ponoś w Lipniku, 
lecz wozem, a wóz ciągnął lud, wyprzągłszy 
konie w Zimnejwodzie o milę ode Lwowa

Bem był szeregowcem , a A rtur Gorgei, 
ssystentem chemii we Lwowie — przypomi­
namy naszym druchom Szindlera, Rochledera. 
zacnych niemców, piękne dni 8 kwietnia na 
placu św. Jura, a nadewszystko piękną rajską 
pogodę!

W szystko minęło !! G. K r.
Panny w oblężeniu. W Birmingham, 

jeden z domów prywatnych, trzymanym jest 
w oblężeniu przez komorników sądowych. Dwie 
young ladies (panny) skazane na zapłacenie 
długu w sumie 80 funtów (2000 fr.) odmó­
wiły wpuszczenia reprezentantów sprawiedli 
wości do swęgo mieszkania. — Prawa bowiem 
angielskie nie dozwalają komornikowi wejść 
do mieszkania dłużnika bez jego zezwolenia 
Komornicy przychodzący na zajęcie, mogą się 
dostać jedynie przez drżwi Ino okno otwarte. 
W żadnym żaś razie niewolDO wyłamywać 
lub sztucznie otwierać zamku. Panny w Birming­
ham domyślając się komornika, nie otworzyły

drzwi i zapowiedziały, że mają zapasy żywności 
przeszło na miesiąc, nie poddadzą się zatem, 
chyba zmuszone głodem. Od dwóch już tygodni 
trzech komorników dniem i nocą odbywa straż 
przed donem zamieszkałym przez energiczne 
córy Ewy, a tłum ludu zbiera się na ulicy tak 
licznie, że trzech konstablów delegowano do 
utrzymania porządku, przyczem nie brak ko­
micznych epizodów, szczególniej gdy chodzi
0 zaopatrzenie w żywności załogi fortecy. 
Komornicy wprawdzie usiłują przeszkodzić 
temu, lecz nie mogą zabronić przyjaciołom 
oblężonych panien rzucania im chleba i innych 
zapasów, które one zręcznie chwytają w po­
wietrzu przez okno. Gdyby nawet obiężone 
wyjść zdołały i drzwi za sobą zamknęły, tak, 
żeby komornicy nie mogli dostać się do ich 
mieszkania, pozycja wierzyciela znacznieby się 
pogorszyła, ponieważ nadzwyczaj jest trudnem
1 ogromnie kosztownem zyskanie zezwolenia 
sądu na wyłamanie di*wi pustego mieszkania. 
Dlatego też jeden z pachołków sądowych 
ani na chwilę nie opuszcza drzwi mieszkania, 
tak, aby kiedy drzwi zostaną choć na sekundę 
uchylone, mógł postawić nogę wewnątrz pokoju, 
bo dopiero w takim razie wejść siłą do miesz­
kania jest dozwolone. Panny jednakże uwiada- 
miane są przez przyjaciół o każdym kroku 
oblegających i mają się na baczności.

WIADOMOŚCI U R Z Ę D O W K
l i  urz^d. „G az, lw .“  po dzień 15. K w ietn ia  1 8 8 4  r .

M ia n o w a n ia : Julian Matijów prak ty­
kant sąd., auskultantem w obrębie wyższ. sądu 
kr. Lwowskiego. — Ignacy Stanisławski kan­
celista s. kr. we Lwowie, oficjałem wyższ. s. 
kr. we Lwowie. —- Stanisław Forodyski, asy­
stent poczt, w Krakowie, oficjałem poczt, w J a ­
rosławiu. -  Ludwik Hochleitner, expedjent 
poczt, w Krechowicach, asystentem poczt, w Rze 
szowie. — Bronikowski, expedytor poczt., pcczt- 
mistrzem w Radomyślu kolo Dębicy. — Expe- 
djentami poczt: Aleksandra Grabowska w Cew-

kowie, Autonina Wancczkowa w Lubieńcach, 
Władysław Camil w Starej soli, Dyonizy Kar- 
szczewski w Kałahuró wce, Jakób Węgrzyno­
wicz w Dobrej koło -..Limanowej, Franciszek 
Żebracki naczelnik stacji ko le j, w Żurawicy.

Przeniesienia: Franciszek Dutko.fski 
prowizor, adjunkt budownictwa z Tarnowa,do 
Tarnobrzegu. — Edmund Slawik pocztmistrz 
z Lutowisk do Żołyni.

Wyszczególnienia: Dr. Onufry Trem­
becki, lekarz zdrojowy w Szczawnicy, ty tu ł ' 
radcy cesarskiego.

Opróżnione posady: Radcy s. kr. przy 
sądzie obw. w Stanisławowie — podania do 
Prezydjum s. obw. w Staanisławowie do 15. 
kwietnia r. b. (68). — Oficjała rachunkowego 
względnie asystenta rachunk. w biurze rachunk. 
Namiestnictwa — podania do Prezydjum Na­
miestnictwa do 25. kwietnia r. b. (72). - 
Oficjała kancelaryjnego, ewentualnie kancelisty 
przy galic. dyrekcji dóbr państw, we Lwowie, 
podania do Prezydjum dyrencj* lasów i domen 
we Lwowie do końca kwietnia r. b. (72). — 
Starszego komisarza skarb., względnie komi­
sarza skarb, i jedna posada, względnie dwie 
koncepistów skarb, galic. kraj. dyrekcji skar­
bu —  podania do Prezydjum kraj. dyrekcji 
skarb, we Lwowie do 25. kwietnia r. b. (76).
— Poborcy cłow. w Modlnicy ewentualnie przy 
innym urzędzie cłow. w Galicji — podania do 
pow. dyrekcji skarb, w Krakowie do 16. kwie­
tnia r. b. (77). — Lekarza salinarnego w Do­
linie — podania do Zarządu salinarnego w Do­
linie do końca kwietnia r. b. (77). — Lustra­
tora majątków gmin. i kancelisty w jednej o- 
sobie przy Radzie pow. w Gorlicacli — poda­
nia do Reprezentacji pow. w Gorlicach do 
30. kwietnia r. b. (78). — Sekretarza rady 
pow. w Mościskach —■ podania do Wydziału 
pow. w Mościsicach do 10. maja r. b. (80). —  
Lekarza przy Stowarzyszeniu ku wspieraniu 
chorych kolei Lwowsko-Czerniowiecko Jaskiej
—  podania do Wydziału Stowarzyszenia ku 
wspieraniu chorych uprzyw. koieji Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jaskiej do 30. kwietnia r. b. (80).'

Ogłoszenie prenumeraty.
D^eło „Zbiór ustaw  adm inistracyjnych"

J. R .K a s p a r k a ,c . k . Starosty em. znajduje się w  pom no- 
żonem i uzupełnionem  w ydaniu  pod prasa i obejm ow ać 

b ędzie  w  180 arkuszach oprócz ustaw  i przepisów  ad- 
m istracyjnych  na teraz o b ow iązu jących , także w y cią g i 

z  orzeczeń  w ys. c. k . T rybu n ału  adm in istracyjn ego, 
o g ło szo nych  w  dziele Br. B u dw iń skiego  c. k. R a d c y  

dw oru, od r. 1876— 1884, niem niej ustaw y i rozporzą­

dzenia d o tyczące  różnych spraw  w yznania k a to lick ie g o , 
akato lick ieg o  i izra elick ieg o  ja k o  część  osobną, nako- 

n iec ch ron ologiczn y rejestr w szystkich  w  d ziele za­

w artych  ustaw i rozporządzeń  z oznaczeniem  liczb y  
stronicy, na której się w  d zie le  znajdują.

Co 3— 4 tygodn ie w yjd zie  jeden zeszyt 12 arku­

szow y, po cenie 1 złr. Z am ów ienia przyjm uje autor, 

w e  L w o w ie  ulica C h orążczyzn a Nr. 16., jak o teź upro­

szeni panow ie ńrzędnicy św ietn ych  c. k. Starostw  i 

W y d zia łó w  p o w iato w ych , pp. c . k. pocztm istrze.

Z am ów ienia przyjm ują się tylko do koń ca  M arca 

1884, po tym  term inie cena c a łe g o  d zie ła  w ynosić 
b ędzie 18 złr. P rzy zam ów ieniu d zie ła  i przy o d ­

biorze pierw szego zeszytu w  m iesiącu M arcu 1884, 

zech cą  pp . Prenum eratorow ie zło żyć  należytość za 
p ierw szy i ostatni zeszyt, zatem  2 złr. w . a.

L w ó w , dnia 10. Lu tego  1884.

J. JB. K a sp a re k
c. k. em. Starosta.

V I E R H U N D E B T  T A F E L N .

AJH
DC

DC
h-

i lC j . 5  
o

00 ?  
8
o

W E.
we Lwowie

(ulica D om inikańska 1. 4). 

można nabyć: 
za cenę 2 złr. 50 ct. w. a. Zbiór i R e­
jestr chronologiczny Ustaw i rozporządzeń 
administracyjnych ułożony przez M i e c z y ­
s ł a w a  A l e k s a n d r o w i c z a  c. k. ko­
misarza powiatowego.

W yprzedaż znacznej ilości egzemplarzy 
Lego podręcznika świadczy wymownie o jego 
użyteczności.
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W ła ś c ic ie l, w y d a w c a  i o d p o w ie d z ia ln y  re d a k to r, D r . Ig n a c y  C zem eryń sk i . Z drukarni J. Dobrzańskiego i K, Gromana.


